GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


Gazeta Lwowska z Rozmaitości 
dziżą w takim kształcie i w takićj o 
Gazeta z Dodatkiem po trzy razy na ty 
raz ną tydzień, w sobote, 

Z powodu zbliżającego się koń 
Prenumeratorów i tych, którzyby © 
“zeze przed końcem tego roku z 
Pocztamtiach, na których życzą 5 
wowskim; chcący zaś odbierać į 
Lwowskiej przy Ulicy Wałowćj pod 
“Bzemplarzyş na ile prenumerata 
mtu nadesłaną zostanie, późni 
wszych egzemplarzy nie odbiorą, nyon 
mogła, gdy sama takowych posiadać nie 

Prenumerata na Gazetę lwowska ż R 
9 zr. 36 kr. mon, kon., czyli zą z 
t2 zir. w. w. 

Ktoby sobie życzył od. 
woty prenumeracyjnej zap 
Kwartał zaś 24 kr. m, k., czyli 4 ztr. w. w. 


JJPP. Prenumeratorowie postrzegli zapewne , 
nad swoje zohowiązanie sie, 
cene prenumeracyjną, zamiast af2, BJĄ arkusza i bardzo 
dodatki 1f4, a nawet 1f2 arkuszowe, £ że nawet w dniach 
dały w dniu majęcćj wyjść gazety, wydawaniem jéj dogadzata 
takim samym sposobem i w roku przysztym 1832, i w takiej 
ach świątecznych , jezełiby te na dzień wyda- 
wa dni świąteczne,w roku, t, j. święto Bożego Ciała, 
i Bożego narodzenia we wtorek d, 25. grudnia 1832. 


Prawie każdą razą, 
tem roku przeszłego, za tę same í 
Czesto dołączała do nićj nadzwyczajne 
świątecznych, jeżeli te przypa 
szanownym Prenumeratorom ; 
objętości wychodzić będzie ga 

wanią gazety przypadały, wyjąwszy d 
Przypadające we czwartek dnia 21. czerwca 


N” 147. 


zeta nawet w dni 


„10. grudnia 1831. 


ami i Dodatkiem będzie w roku przyszłym 1852 wycho. 
bjętości, jak wychodziła w roku bieżącym 1831, t. j. 
dzień: o 


we wtorek, czwartek i sobote , a Rozmaitości 


ca tego roku Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych 
kcieli na nowo prenumerować, aby raczyli wcześnie i je- 
łożyć prerumeratę półroczną lub kwartalną na tych c. k. 
obie odbićrać te Gazetę, lub wc. k. głównym Pocztamcie 
a we Lwowie raczą zaprenumerować w Kantorze Gazety 
Nrm. 289.; gdy albowiem tyle tylko drukować sie bedzie 
przed końcem tego roku do głównego c. k.łwowskiego Poczt. 
gj prenumerujący zatem sami sobie bedą winni, jeźli pier- 
których im Redakcyja żadnym sposobem przesłać nie bedzie 
Bedzie, ' 

ozmaitościami i Dodatkiem wynosi na pół roku 
ir. wał, wićd.; na kwartał zaś 4 zir. 48 kr, m. k., czyli 


bidrać to pismo opieczętowane, raczy oprócz wyżej wymienionej 
łacić na pół roku 43 kr. w m, k., czyli 2 zīr, w wał. wiód.; na 


že wbieżącym roku Redakcyja wydawała 
oswiadczone w ogloszeniu prenumeraty z koń- 


| ADAM EPAL WC AO" PYT" WRÓCE OGC O 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. ' 


— Ze Lwowa, = 


* Po nieodżałownćj stracie ś. p. księdza Fran- 
Giszha Siarczyhskiego, księgozbiór narodowy imie- 
nia Ossolińskiego, łaskawa opieka Najjaśnićjszego 
€tarza i Króla zaszczycony., długo bezpośred- 
Niego dozorcy nić miał; szukał bowiem książę 
Orator naukowy godnego temu ozsigodnemu 
ężowi następcy. — Wezwany z ustronia wżny. 
Konstanty Leliwa Słotwinski, były Romisarz po- 
Wiatowy, członek towarzystwa naukowego bra- 
dowshiego , dnia ago grudnia r. b. w obeoności 
lwgo. Tadeusza Chochlik Wasilewskiego, c. h. 
adzey rządowego i deputata stanów Królestwa, 
Adziež jwgo. Izydora z Siemieszowy Pietrushiego 


reprezentanta potomności zakładu Ossolinskich, 
przed kuratorem pauvkowym, jo. księciem Henry- 
kiem Łabomirskim , złożył jako dyrektor zakładn 
rzeczonego, przepisana w ustawie głównej przy- 
sięgę, 1 do pełnienia obowiazków tego dostoj- 
nego urzędu przystąpił. 

„= Z Wiednia d.5. grudnia. — 

W Więdnin i na przedmieściach zasł:bło na cho- 
lerę do dnia 1, gradnia w południe 5997 osób, 
wyzdrowiało 1942, umarło 1907, pozostało w bu- 
rscyi 148; do tych do dnia 2. grudnia w po- 
łudnie zachorowało 7 osób, wyzdrowiało 14, 
umarło 4, pozostało w Kuracyi 140; przeto 
wogóle do dnia 2. gradnia w południe zacho- 
rowało /004, wyzdrowisło 1953, umarło 1911, 
a pozostało w kuracyi 140 osób. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Królestwo Polskie, . 


Dyrekcyja główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego uwiadomiła właścicieli listów zastaw- 
mych , iż podobnie jah w poprzedniczych półro- 
czach pragnąc im ułatwić odebranie należności 
za kupony w terminie prawem oznaczonym, od 
dnia 22. grudnia r. b. do dnia 19. stycznia r. p. 
przeznaczyła komplet, który poczynając od dnia 
a. grudnia aż do dnia 18. t. m. i roka codzien. 
nie od godziny gtćj rano do godziny 16j z po- 
dudnia w miejscn posiedzeń dyrekcyi głównej od- 
bieraniem składanych kuponów do sprawdzenia 
trudnić się i rewersa na nie z księgi sznurowej 
wyciete wydawać będzie. Interessanci zaś posia- 
dający takowe rewersa za zgłoszeniem się w dniu 
22. grudnia r. b. lub następnych należytości przy- 
padające bez najmniejszej zwłoki czasu odbiorą. 

Znaczny transport srebra i złota przybył dla 
banku polskiego z Berlipa i Hamburga. 

Listy zastawne, które niedawno na 92 stały, 
spadły bez žadnėj pozornćj przyczyny na 85 zł. 
Przyczyna atoli łatwa jest do wytłómaczenia. — 
W czasie trwającej wojny, gdy wszystkie interesa 
były zatrzymane, każdy cofał ile mógł swoje ka- 
pitały, idla bezpiecznego ich przechowania, ku- 
pował listy zastawne , htóre po 65 do 75 naby- 
wać można było. Za powrotem pokoju, ci, któ- 
rzy mie mogą trzymać funduszów w papierach 
publicznych, i zniewoleni powrócić je do wła- 
ściwego przeznaczenia, tćim śpiesznićj je wyprze- 
dają, im się więcćj na stały pokój zanosi, dla 
tego po 8o kilha sprzedając swe listy, ten chęt- 
nićj to robią, Że itak kilka procentów zyskają, 
ałe skoro się lista podobnych chwilowych kapi- 
talistów wyczerpnie, można być pewnym, że li- 
sty zastawne wrócą do kursu go za 100, który 
im jest właściwy. . 

Bank polski wypłaca bez Żadnego potrącenia 
za kapony od listów zastawnych w grudnia do- 
piero upływające , tudzież za listy zastawne wy- 
losowane , które tahże dopićro w końcu gradnia 
mają być przez dyrehcyja główna wypłacane. 


Rossyja. 


W d. 8.listopada o godzinie 2 przybył j. ce- 
sarzewiczowsha mość wielki książę następca tro- 
nu do Moskwy. | 

Soitan zachodnich Kozaków kirgizkich, Bej 
Machamed Aitszawaków, potomek wielkiego zdo- 
bywcy świata Dzingis- Hana, złożył w d. 18. paź- 
dziernika w Orenburgu przysięgę wierności ku 
cesarzowi Rossyi, i otrzymał znamiona swojej 
godności, chorągiew państwa, pięczęć, dypło- 


mat a oprócz tego w darze od cesarza je 
piękny pałasz. 

Padzca kolegii Welenije został wice-wielko* 
rządzca prowincyi białostockiej. 

List z Moskwy, umieszczony w Pszczole pół 
nocnój, zawióra co następuje względem odpt. 
wionego tam d. 30. października w obecność! 
najj. cesarstwa ichmośė nabozenitwa, z powoda 
szczęśliwego ukohczenia wojny przeciw rok0" 
szanom Królestwa Polskiego: — »Dzień, w któ" 
rym Warszawa poddała się, był rocznicą wiel- 
kiej bitwy przy Berezynie d. 6. i 7. wrześnił! 


‘a dzien 25. października, kiedy monarcha uszcz6* 


śliwił nas swem przybyciem, jest dniem, hiedf 
w shotku owego zwycięztwa, Moskwa została 
oswobodzona od bytności wojska z zachodn. Lecz 
ważnićjsze jeszcze wspomnienia przywiązują się 
do tego dnia. Dnia 7. września 1612 Pożarsk 
ocalił Rossyja przez po ażkę hófców polskich, * 


w października tegoź robu odebrano Kreml P0 


lakom po krwawej bitwie. Jaż od 220 lat ob- 
chodzi Moskwa corocznie w pażdziernihu te" 
wielki czyn przez modły w światyni, która CH 
Michał na pamiątkę dla potownoś.i wystawił. | 
Dostrzegacz Austryjachi z d. 2. b. m. umieścił 
następujący artykuł : Gazety petersburskie 2% 
wićraja kilka artykułów względem teraźniejszyć 
politycznych stotanków państwa rossyjskiego. Je” 
den z tychże zbija zarzut, jakoby Rossyja tylko 
zdobywać cheiała , i przytacza historyją 
ostatnich; drugi dowodzi , jak szczęśliwe sa 1% 
flanty pod berłem cesarza rossyjskiego; trze 
mówi 0 interessach polskich i o zarzncie bał” 
barzyństwa, który Rossyi uczyniono, następujź” 
cemi słowy: »Possyjanie nie chełpia się ze swo” 
jej waleczności (bo tylko tchórze się chwale): 
nienazywali oni nawet i Turków nikczemnym” 
gdy ich od brzegów Dunaju przez Balkan aż dO 
bram ich stolicy odparli, ani Francuzów, PH 
rym słnżyli za zasłonę honorowa od Moskwy aĵ 
do Paryża, ani Niemców, htórym do oswob0” 
dzenia ojczyzny po bratershn dłoń podali. R0% 
Syjanie i teraz oddają słuszna sprawiedliwość WA” 
lecznemu umysłowi braci jednego pokolenia, po” 
laków , i żałują tylko uporczywości ich w obro 
nie nie rozważonćj sprawy.  Rossyjanie uznajź” 
waleczność Polaków, szli ochoczo do boja, albo” 
wiem tylko temu należy sława, który możny* 
nieprzyjaciół pokonywa. Koniec boju rozstrzyg”? 
walke odwagi i wytrwsłości strón obadwóc” 
Rossyjanie sa przekonani o waleczności PolakÓ*! 
lecz i równie o tem, Że byłoby daleko po a 
teczniój i chwalebnićj dla Polaków, gdyby 9% 
leczności swojej użyli byli nie przeciw braciot 
swoim, Rossyjanom, którzy im dawniejsze obrazy 
przebaczyli i spustoszenie Rostyi i Moshwy p"7) 


|  Wróceniem pomyślności w Polszcze i upiększe- 
Alen Warszawy wynagrodzili, lecz lacznie z Ros- 
"Yjansmi przeciw spólnemu nieprzyjacielowi ob- 
ych pokoleń, za sławę tronu, chwałę i pomy 
Ślności Rosspi, która od pomyślności Polski jest 
lierozdzielna. W dzięezność i wierność sp to 
drogie ozdoby bohatórskićj odwagi a milość la- 
U rossyjskiego i pobratymstwo powinny być dla 
tażdego Polaka droższómi, niżeli chetpliwe wy- 
Śrzyki rozsiewaczy niezgody, którzy na 500 mil 
Przyjażn swoję w ezczych słowach rozszerzają. 
wi to rozsiewacze niezgody zwodzą Polaków 
Próźnómi oznakami przyjaźni i chcieliby. zładzić 
Osspjan, których nazywaja barbarzyńcanmi. Ros- 
$yjanie dziewiętnastego wieku, barbarzyńcy! 
lechajże nam wysoce uczeni przeciwnicy dowio- 
dą swoich zsrzntów |! Narody, szczycace się swo- 
JA cywylizacyją , wdarły się aż w serce Mossyi 
? ogniem i mieczem, i zostawili krwawe po So- 
ie ślady; Rossyjanie, uczczeni przez nich imie- 
Diem barbarzyhców , poszli do Paryża, dla po- 
dziękowania Bogo za powszechny pokój w Eu- 
Topie, i przechodząc Kraj niepryjacielshi, jakoteż 
l kraje sprzymierzonych, szanowali właśność kaž- 
ego pojedyhczego mieszkańca. Choręgwie ros- 
Syjshie powiewały w Paryżu niezacmione dymem 
I popiołem, lecz stsły przed ołtarzem Pańskim 
Pod pogodnem niebem, otoczone wesołym lo- 
dem, który uwielbiał łagodność zwycięzców. 
Azaliż dumni mowcy ludn już o têm zapomnieli? 
Lod rossyjski nie zazdrości Żadnemu innemu, i 
postępując szybko na drodze europiejskićj cywi- 
lizacyi za nie w świecie nie zamieni wrodzonych 
sobie cnót przodków swoich: wierności tronowi, 
miłości hu swojemu cesarzowi, przychylności „do 
Wiary, odwagi w boju i przyjaźnej towarzyskości. 
Ossyjanie szczęśliwi są ze swojego losn, nie 


potrzebują rady cndzoziemców , i polegają wej 


wszystkiem na troshłiwości swojego Ojcowskiego 
rzadu. Z boleścia spogląda Rossyjanin na wspa- 
niate okolice Earopy, zeszpecone buntami ipo- 
Wstsniami, pogardza nędznymi zwolennikami 
Anarchii, i nie myśli, podobnie onym, © zdra- 
dzie, gwałtownym napadzie i złamaniu traktatów. 
ossyjanin, złożywszy broń, trudni się wypeł- 
Dieniem swoich domowych powinności, lecz 
biada temu, hto go wyzwie do bojn za honor i 
sławę tronu rossyjskiego i ojczyzny. Wszelako 
gdzież sa ci nieprzyjaciele? Któż oni są? Upo- 
Jone szałem pospółstwo, burzliwe i nikczemne, 
kilka lekkomyślnych, lecz spokojnych obywateli, 
ilku przedajnych bohatyrów piórowych!! Prawi i 
szlachetnie myślący mieszkańcy Europy szepujaRos- 
$yjai jej prawa; wszystkie rządy sg znia w przyjaźni. 
Niech spadnie wzgarda na wszystkich burzliwych 
nieprzyjaciół prawdy i dobra powszechnego. 
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Stosownie do ukazu j. cesarskiej mości z d. 21, 
grudnia 1830 r. nałożony został d. 24. wrześnią 
w gubernii Kijowskiej areszt na 88 dusz, znajda- 
jacych się w Królestwie Polskióm Karola i Jana 
Sieńkiewiczów , zostajace w dożywotniem wła- 
dania matki ich Sienkiewiczowej. 

Do dnia 24. listopada zachorowało w Pe- 
tersburgn na cholerę 9244 osób, a nmarło 4755, 
W d. 14. listopada zachorowało 2, i 4 było je- 
szcze chorych. 

Pożary w Wasa Lehn, w Finlandyi, uczyniły 
szkody 715,802 rubli, Seinanie i palenie drze- 
wa dila uprawienia gruntu, były przyczyna, iż 
podczas suchego lata powstały pożary w Rossyi 
północnej. Dla spalonego miasta finlandskiego 
Tawestechus zezwolił cesarz na 400 czetwertni 
zboża koronnego i15000 rubli dla rozdania mie- 
dzy uboższych mieszkańców na odzież i Żywność, 
dalćj 50,000 rubli właścicielom nie zabezpie- 
czonych a spałonych domów , uwolnienie na 10 
lat od podatków, wsparcie 2000 rubli rocznie, 
i pozwolenie powszechnej składki w całem Pan- 
stwie Rossyjskiem, która to shładką cesarz otwo- 
rzył darem 15,000 rubli. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 21, listopada wieczorem wyszła królew- 
ska odezwa, podłog której zebrać się powinien 
parlament w d. 6. grudnia »do załatwienia róż- 
nych maglących i ważnych spraw.a 

Courier m d. 19.listopada donosi: Z radością 
donosieny, Że zupełnie są bezzasadne wieści 
o nowych tradnościach których ministrowie do- 
świadczyć maja w zględem bilu reformy. Shu- 
tek tego środka jest pewny, jakakolwiek drogę 
przedsięwezmą ministrowie, ahy go przywieźć 
do końca. Nowy bil pie będzie się w niczem 
różnił od bilu lorda Russel. Takowy będzie 
jeszcze o ile być może silniejszy i w duchu luda. 
Prawo wyboru ntraci tę samę liczbę Boroughs, 
chociaż, co się dotycze miejsc pojedynczych mo- 
ga zajść odmieny, a odebrani Boroughom człon- 
kowie podzieleni' będa między hrabstwa i wiel- 
kie miasta. W drobnych szczegółach, a szoze- 
gólpiej w sposobie głosowania zajdą niektóre 
odmiany. i 

Francyja. 


Dzienniki Courier francais, National, Jour- 
nal du Commerce , Tribune i Quotidienne za- 
wiersją bardzo ostre artykuły na nowe mianowa- 
nie parów. Niektóre tusza sobie, że izba parów 
będzie się przeciw temn protestowała. 

© zdarzeniach w Lugdunie zawiéra Powszech- 
na Gazeta nastepnjace wiadomości ztego miasta, 
z dúfa 24. listopada wieczorem o godzinie 6téj: 
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Dawnićjsze rozruchy robotników w fabrykach je- 
dwabia spowodowały ustanowienie taryfy przez 
deputowanych od robotników ifabrykantów. Po 
ogłoszeniu tćjże powstało przeciw nićj mnóstwo 
fabrykantów , ponieważ była za wysoka. Nie 
chciano za tę cenę pracować, albowiem kapita- 


liści woleli raczćj, aby im pieniadze martwe le- 


Żały, niżeli mieliby ich ze szkodą nżywać. Czyli 
to prawda, lab nie, nie jest rozpoznane , tym- 
czasem deputowani właścicieli fabryk przyjęli ta- 
ryfę i dla tego takowa nabyła mocy prawnćj 
w ocząch robotników. Zapełny brak roboty dla 
wielu rodzin kazał się nowych obawiać rozruchów. 
Dziś wybuchnęły. Około 10. rano przybyła zbrojna 
kupa robotników z przedmieścia Croix Rousse, aby 
mie wiadomo w jakim celu, przeciągać po mie- 
scie. Ponieważ o wykonaniu planu wszędzie już 
wiedziauo , gwardyja narodowa od godziny 7ej 
stała pod bronią i przyjęła przybywających. Po- 
częto strzólać z broni i wnet nastąpiła formalna 
potyczka, która może w tej chwili ustała. Mnó- 
stwo gwardzistów narodowych poległo; lub zo- 
stało ranionych , nie mniej též i robotników. 
Atah jazdy odparli robotnicy gradem kamieni, co 
tem łatwiej można było wykonać, gdyż droga 
szła stromo w górę. Robotnicy bronili się jeszcze 
na swojóm przedmieścin z poza szybko wznie- 
sionych barykad , i maja dwa działa gwardyi na: 
rodowej. Przeciw nim stoi wojsko linijowe, pod- 
czas gdy gwardyja narodowa cofnęła się do mia- 


sta dla obrony ratusza i utrzymania tamże we-. 


wnętrznóćj spokojności. Ulice wśrodkn miasta są 
zamknięte, a domy oświecone. Mówią, iż chciano 
zapalić miasto i rabować dzielnicę kupiecka mia- 
sta, tak, jak w Bristolu, wszelako inni uważaja 
w tém powstaniu poruszenie karlistów i zamiar 
obalenia teraźnićjszego rządu. Tylko za przy- 
wróceniem spokojności można będzie wtej mie- 
aze wydać wyrok. Uwieziono kilka osób, po- 
nieważ się odgrażały i należały do wręcznńćj 
ntarozki. 

Dostrzegacz Austr. z d. 3. grudnia podaje z Lu- 
gdana do d. 25. z. m. z południa wiadomości, które 
przez pocztę listowa w dniu 25. wieczorem na- 
deszły do Paryża. — Jenerał Roguet wyszedł z 
wojskiem z miasta i zajął korzystne stanowisko, 
w którem oczeknje licznych posiłków , ze wszyst- 
kich stron do niego spieszacych. — Przy odej- 
ścin poczty było miasto w mocy buntowników, 
htórzy już kilka domów najznamienitszych kup- 
ców, między innemi i dom Oriola zrabowali, 
materyje jedwabne, z różnych składów zabrane, 
na publicznym placu spalili, kawiarnię na nad- 
brzeżu Saony zburzyli i jeszcze inne popełnili 
bezprawia. Liczbę poległych w potyczkaeh dni 
obudwóch vpłynionych podzia na 600 osób. 


Na posiedzenin izby depntowanych w d, 25: 
listopada doniósł prezydent rady, pan Każmierś 
Perier izbie o zdarzeniach w Lugdunie. Pan Au- 
gostin Gerard zrobił projekt, aby królowi w adre- 
sie wyrazić sposób myślenia, jakim jest ożywione 
izba, niemniej mocne postanowienie dać rządow! 
wszelka pomoc, jahićjby w teraźniejszych okolicz= 
nościach potrzebował. — [zba oświadczyła się pr”” 
wie jednomyślnie za tym projektem i zebrała “$ 
natychiniast w biurach, dla mianowania komisy» 
która powinna być upoważnioną do nłożenia prze” 
łożonego adresn. Wybór na członków do te 
komisyi' padł na panów Dupin star., Dugss 
Montbel, Guizot, Amilhan, Jay, Augustin Gi- 
raud, Keratry, Ganneron i Jacqueminot. Podobne 
udzielenie zrobił prezydent rady izbie parów 
isądzą, Że izba na swojem następnem posiedze” 
niu, które zapowiedziane było na dzień 26. z. We 
w południe , uchwali także adres do króla. 

List z Bourbon Vendće z dnia 15. listopada 
(umieszczony w Messager des Chambres) do- 
nosi, iż odkryto wielki spisek karlistów , który 
miał główna swoję kwaterę w zamku brabiny 
Laroche-Jacqnelin. Do tego spiskn należs naj" 
znamienitsze i najwięhszy wpływ majace osoby 
z okolicy. W tym zamku znaleziono 20000 ská“ 
łek do strzelb, pałasze, puinały, wistrówki » 
mnóstwo kul i prochu, pałaszów , ubiorów biu- 
wakowych , prasę litograficzną , 20760 fr. w zło” 
cie it. d. Samę hrabinę znaleziono w piech 
piekarskim , która atoli. późnićj uciekła; areszto” 
wano pięć osób, dzierzawców i słnżących hra- 
biny, które odprowadzeno do więzienia, przy- 
czem wydano jeszcze inne rozkazy do areszto- 
wania. 


Policyja zdaje się mieć ślad złodziejów , któ- 
rzy wdarli się byli de biblijoteki. Z uwięzio” 
nych: Dronillet i Fasart, z których ostatni miał 
przy sobie znaczna summę w złocie, został ten- 
że do biblijoteki zaprowadzony, lecz oświad- 
czył, Że tej sali całkiem nie zna, chociaż jeden 
z urzędników często go widywał pomiędzy zwić- 
dzajacymi gabinet medalów. Zeznali to także 
dwaj inni sładzy biblijoteki, ale nie tak pe” 
wnie. Wyszuhkano także Kramarza, przedającegO 
Żelaziwo, które złodzieje zostawili; ma by 
znany także przedajacy powrozy, które ujrzał 
wiszące patrol o wpół do Stój rano i z tego 
powodu narobił hałasu. Z resztą złodzieje do" 
stali się przez dach aż do pokoju medalów » 
gdzie zrobili we drzwiach otwór na człowiekś; 
który jm  poźnićj pootwićrał zamki. Gdyby 
wszystkie drzwi w biblijotece były dokładnie 
pozamykane, musieliby złodzieje otwierać siedm 
zamków i wyłemywać 24 szaf na medale. Tym“ 


Czasem Klucz znajdował się w szufladzie, gdzie 
żał także cały pęk kluczy do gabinetu, a któ- 
Ty właściwie powinien był być blizko dozorcy, 
A nie w samym gabinecie. 
Niemcy. 

Gazeta nadurzędn pocztowego frankfarckiego 
z d. 25. listop. zawiera następujący wyciąg z pro- 
tokałn 38. posiedzenia wysokiego zgromadzenia 
zwigzka z d. 10. listopada 1851. Nadnżycie druku. 
Prezydyjam. C. k. poseł prezydujący upoważnio- 
Dy został przez dwór swój do następujących wnio- 
sków: 1) Ponieważ wszyscy członkowie związ- 
ku niemieckiego przyjęli uroczyste obowiązki 
jeden względem drugiego, aby w dozęrowania 
Bizet, pism czasowych i ulotsych , które w ich 
krajach wychodza, z baczną surowością postę- 
pPować, iten dozór w tym sposobie kazać otrzy- 
liywać, aby przez to obopólnym zażałeniom i 
nieprzyjemnemu rozpoznaniu rzeczy, © ile być 
może, zapobiegano, a w nowszych czasiech nad- 
użycie pism peryjedyczno - politycznych z Żalem 
się powiększyło, przeto zechce zgromadzenie 
związku przypomnićć wszystkim rządom związka 
to wzajemne, w zapełnćj mocy będące, .zobowią- 
zanie się aż do zgody względem ostatecznćj u- 
stawy o drnka, z tą prożba, iżby przedsięwzię- 
ły właściwe środki, by dozór nad gazetami, 
które wich krajach wychodzą, utrzymywany był 


stosownie do myśli i cela istniejących uchwał. 


związku. 2) Ponieważ zgromadzenie zwiazku u- 
poważnione jest do utłumienia pism, o których 
się dowić, a które w głównych przepisach nosta- 
wy o druhu z d, 20. września 1819 sp objęte, 
w jakimbądź państwie niemieckim tahoweby wy- 
chodziły, gdyby podłag zdania miznowanej przez 
siebie komissyi uwłaczyły godności związka, zagra- 
Żały bezpieczeństwu pojedyńczych panstw związ- 
ka lab utrzymaniu pokoja i spokojności w Niem- 
czech, a komissyja przez ubytek jednego człon- 
ka jest nieznpełna; przeto raczy wysokie zgro- 
madzenie związku tę komissyję zwyczajnym wy- 
borem uzopełnić. Wszyscy posłowie oświad- 


Czyli się za wnioskiem posła prezydnjącego; przy- » 


stąpiono zatem do wyboru i takowy padł ma po- 
słą król. duńskiego , książęco - kolsztynsko-lauen" 
burskiego ; poczem uchwalono: 1) Ponieważ 
wszyscy członkowie związku niemieckiego przy- 
jęli na siebie uroczyste zobowiązanie się każdy 
względem drugiego, aby dozorowanie gazet, 
pism czasowych i ulotnych z baczną surowościa 
utrzymywać, i ten dozór w tym sposobie kazać 
wykonywać, by przez to wzajemnym zażaleniom 
i nieprzyjemnema rzeczy rozpoznaniu o ile być 
może zapobiegano; a w czasiech nowszych nad- 
użycie druku pism peryjodyczno - politycznych 
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bardzo się powiększyło , przeto zgromadzenie 
zwiazku przywodzi na pamięć wszystkim rzą- 
dom związku aż do zgodzenia się względem 6- 
statecznej ustawy o drakon, w zupełnej mocy be- 
dace wzajemne zobowiązanie się, z prożba, 
użycia właściwych środków, iżby dozorowanie 
pism czasowych, w ich krajach wychodzących, 
podłag myśli i stosownie do istniejących uchwał 
związku wykonywane było. 2) Komisyję związku 
podług ustawy o druhu z d, 20. września 1829 
uzupełnia wybór, który padł na król. duńskiego, 
książęco-holsztyńskiego i lanenburskiego . posła.a 
_ Poczóm następuje wyciąg z protokułu 39. po- 
siedzenia zgromadzenia związku z.d. 19. listo- 
pada 1831. Zakaz gazety wychodzącej w Stras- 
bargu pod tytnłem: w»Niemcy konstytucyjne.« 
Uchwała. Rozsełanie i rozszórzenie gazety wy- 
chodzącćj w Strasburga n G. Silbermana : »Niem- 
ey konstytucyjnec zostaje zakazanóm we wszyst- 
kieh niemiechich panstwach związku, i rządy sa 
wezwane, aby to postanowienie publicznie ogło- 
siły i do utrzymania onegoż stosowne przedsię- 
wzięły środki, i o takowych ile być może msj- 
Sspieszniej wysokie zgromadzenie związku ga- 
wiadomiły. 
— Z Moguncyć d. 20. listopada, — 


Onegaj przybyło tu dwóch polskich pornczni- 
ków , należących dọ korpusów od amnestyi ce- 
sarzą wyłączonyeb, aby się udać do Francyi. Nie 
chogc się pokazywać na publicznych miejscach, 
chcieli on? zaraz dalej jechać; lecz jeden z na- 
szych przyjaciół Polaków, dowiedziawszy się o 
ich mieszkaniu , zaprosił ich do siebie, aby przez 
kilka dni u niego odpoczywali po fatygach po- 
dróży. (Natychmiast składhę zrobiono dła nich; 
nową im dano odzież i najęto dla nich pojazd 
aż do Wórrstadt. Jeden z tych poruczników na- 
zywa się Dembinski i jest synowcem jenerała 
Dembinskiego, a drogi Choromańshki. 
ZZOZ DZ 

Wiadomości. handlowe i przemysłowe, 

(Z korrespondencyj prywatnych.) 
— Z Gdańska d. 28. listopada. = 


Z powodu zapadłych w tym roku zasmucają- 
cycu przeszkód dla naszych interesów, mała co 
ważnego zaszło dotad w naszym handlu zbożo- 
wym, ilubo z przeszłego Żniwa dostawiono nie- 
eo pszenicy z krajów ościennych, tatėjsze jednak 
dotychczasowe zapasy nie są przez te dostawy 
znacznie pomnożone i w tej chwili mogą tylko 
około 3000 łasztów wynosić. Z zagranicy małe 
się o to dopytują. Tymczasem z powoda zamó- 
wienie z Jersey i na dalsze spekulacyje pod- 
skoczyły ję M ceny, i w przeszłym tygodniu 
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płacono za dobra wysoko-pstrokata pszenicę z ga- 
iarów wagi 128—150 fant. po 530, 555, 560 
—575 florenów pruskich (1). — Innych gatunków 
zboża tak mało jest zapasu, Że odtrąciwszy to, 
co na własna naszę konsumcyją potrzebujemy, 
mało co pozostanie na wywóz; jakoż ceny ich 
tak stoja, Żeby się na Żadnym placu za granica 
dobrze nie sprzedały. Oto są ceny: 

Dobra pstrokata pszenica 128—130 fant. po 
530, 550, 565—575 flr. pr.; ordynaryjna po 
410—480 lub 500 flr. pr.; żyto 115—116 funt. 
po 270—280 flr. pr.; jęczmień 98 fnnt. po 180 
—200 flr. pr.; jęgzmień 104- funt. po 220—250 
flr. pr ; owies 70—74 funt. po 120—150 fl. pr.; 
groch bez wagi po 200, 240—280 fl. pr. za łaszt. 

Niepodobna powiedzieć w tej chwili, jahi o- 
brót wezmie nasz handel zbożem na wiosnę, i 
dopiero rozstrzygnąć w tej mierze będa mogły 
spodziewane dowozy zewnątrz kraju, a osobli- 
wie stosunki targów zagranicznych. Holandyją 
a może i Francyja bedą potrzebowały przywo- 
zów; nawet wiadomości z Anglii nadchodzące 
dają otacheę, Że i tam przed przyszłorocznemi 
Źniwami będzie obcego zboża potrzeba. Dotąd 
prawa zbożowe w Anglii nader się sprzeciwiają 
wszelkićj zbożem do tego kraju spekulascyi, a 
gdy, podłng ostatnich doniesień, cena średnia 
pszenicy spadła na 60 szylingów 7 penców za 
Quarter (2), i przytem ogromne cło po 26 szyl. 
8 penc. od Quarteru pobiera się, wielkiego zai- 
ste potrzeba ożywienia handlu, aby pomyśleć 
można o przywozie zboża do Anglii z zagrani- 
oy, osobliwie przy terażniejszćj jego u nas cenie. 

Gdy tego rohu zapełnie nie dowieziono tu 
materyjałów drewnianych, zapasy więc tego ar- 
tykała są n nas wcale nieznaczne; brahnje tak 
dębowych płank (rzniętych dębowych desek o 
11/2—4 cali ang. w przecięciu) i klepek, jako- 
też sosnowych belek czworegraniasto ociosanych 
i nieociosanyeh: spodziewać się zatóm należy, 
Że te artykuły, dostawione tn przyszłój wiosny 
i przyszłego lata, łatwo się sprzedadzą. Po- 
nieważ tak rozliczna jest tego artykułu ilość, 
trudno zatem teraz już przewidzieć , jakie będa 
jego ceny, ile że te zawisły także od tego, jak 


(1) 1 talar pruski zawićra 3 floreny pruskie , czyli 30 
groszy pruskich, i 

(2) Kupcy gdańscy ładując zboże na okręty za morze 
do Anglii rachują, że łaszt mały zawićrający 56 192 
szefli berlińskich (obacz ner. 140 Gazety naszej) 
czyni w Anglii 10 Quarterów. 


dalece będzie ten artykuł z zagranicy żądany, © 
czem w obecnym stanie rzeczy trudno naprzo 
dać zdanie. Nie dawno jeszcze przewieziono 
z Polski do Memła znaczną ilość około 12000 
kóp dębowych klepek pipowych, które do- 
stawione w Rossyi lab Jarboku (Georgenburg) 
sprzedane zostały po 57 floren. pr. kopa &0- 
brych klepek pipowych. — Handel potaszem 
wciąż jeszcze leży odłogiem i nie możemy Z% do- 
stawami tego artykułu z Ameryki i Rossyi B* 
targi zagraniczne wytrzymać Konkurencyi. TV 
leży jeszcze około 150 beczek dobrego potaszu 
którybyby po 68 flr. pr. za szaffant z 6 ofo 14% 
batem na okręty sprzedano. 

Płótnem polskiem nie masz Żadnege woale 
handlu. Lepszych gatunków płótna podolskiego» 
które przedtćm na Angliją i Hiszpanija szły 09 
Indyjów wschodnich, teraz po słusznych cenac 
prawie wcale przedać nie można; tylko nieco 
ordynaryjnych gatnnków sprzedaje się, których 
używają na wory do ładowania zboża, i płacą 
za nie na ten użytek po 31/4—5 groszy pru* 
skich (obacz niżej notę 1) stosownie do gatunku 
za łokieć tutejszy, htóry jest równy łokciowi 
wrocławskiemu. 


— Z Petersburga d. g. (21. listop.) — 


Totćjsza Gazeta Handlowa donosi: »Przerwś* 
nie dowozu polskiego sukna, miało jak wiado” 
mo, najkorzystniejszy wpływ ma nasze fabryki 
i owozarnie poprawne. Z tąd też pochodzi, że 
publiczność po nkohńczenia polskiego powstania 
z niejaką niespokojnościa wyglada dalszego rze- 
czy położenia. Ńastręcza się tu uwaga, iż do* 
wóz polskich wyrobów nie powinienby prędzej 
być otwartym, dopóki stosunki handlowe z Pol- 
sha nie zostana tah urządzone, Że na tem prze- 
mysł krajowy nic nie straci. (Z Gazety Petersb.) 


Sprostowanie. W przeszłym prze. na stronnicy zcićj 
w artykule 1szym z Francyi zamiast r. 1825, czytaj 1815 r- 
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Teatr niemiecki. — Dziś: Na dochód aktorki Mary- 
janny Schianski: Der Brautraub auf Olwt+ 
oder: das Hoehzeits- Mahl in der brenner- 
den Seeriuber-Burg; dramat romantyczny 
w 5 aktach. 

Teatr polski. — Jutro: (na żądanie) Przyjaciele; 
komedyja we 4 aktach. 

W Poniedziałek: Joseph und seine Brüder, opet’ 


w 3 aktach, 
Dodatek 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 49. Rozmaitości.) 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; —-Drahiem: Piotra Pillera, 


„Dodatek nadzwyczajny do nru. 147 Gazety Iwowskićj. 
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stanu chorych w Galicyi w cyrkułach, które epidemiczną biegunka z wymiotami (cholera morbus) były i są jeszcze 
dotknięte, podług nadeszłych do dnia 19. listopada r. b.. raportów. 


ERIE 9 S Sr ow g Liczba chorych 
A £ 828 było | e E A ETTET Z tych $ ||w stosunku o 
Nazwiska 3388 | z SEa g B RÓ o © || poprzedzające- 
OEB a 2S | CIECIE ZE go wykazu Uwaga: 
c k ł 2 WŚ 7 "8 +12 h ra] N S © S o a E >> 
yrkułów ZEok||mieje choroba || i -2-5 © ©-5 25 || wyzdro- ô TH FH 
8 B|| dotkniętych |2 2 glo 28 p | wiało | mało | SE pome | zmméi 
A moż © 5 Ń* Alaren Ş À Z Z e 
A) Z osób stanu 
cywiinego : 
Wadowicki . . . 8 — — 8 41086 2216 1854 16 -— 3 jido 29, pażdzier. 1831, 
Bochenski. . . . 3 2 — 1. 7188 4127 3060 1 — 2 | — 15. — = 
Sandechi . . . . 18 6 — 12 5025 3264 1730 51 — 101 5. listopada — 
Jasielski . . . . 5 2 — 5 9571 5594 3967 10 — 4 29. pażdzier. — 
Tarnowski . . . 4 = — 1 5251 2829 2401 ż. — — 5. listopada — 
Rzeszowski . . . — — — — b 7798 4326 3472 — — — || (9) >- 
Sanocki . . . . — — — — 18186 12793 5393 || — = — ) 
Samborski. „ . . — — — — 53974 25219 10755 = — -— *) 
Przemyski. . . . 3 3 — — 11505 6983 4522 — — 10 j|do 29. paździer. 1834, 
Zółkiewski . . . — — — — 9362 5517 4045 Es = — ©) 
Lwowski . . . . 1 — p 1 5416 3085 2332 1 — — |ido 29. e E- 
Złoczowski a» . . — — — — 18853 11752 7101 = = — IC) 
Tarnopołski . . . — — — — 10629 5809 4820 || — — — || ) 
Czortkowski . . . 2 2 — — 16778 10933 5842 — — 3 jido 5. listopada 1831. 
Brzeżański . . . — — — — 23880 15386 8494 -A = — || () 
Suyjski. . . . . 2 1 — 1 24358 15549 ga01 8 3 — |do 5. = — 
Stanisławowski . . — — — — 23548 15573 7975 — — — || œ) 

. Kołomyjski . . . — || = — — 8860 5155 5705 || — — — || ©) a 
Bukowinski . . . 5 3 — — 633 5459 28g8 — — 4 ||do 29. paździer. 1834. 
Lwów (miasto) . . = e — — 501 23493 2622 || — — — || () 

B) W c.k. wojsku. = — — — 4208 2545 | : 1665 || — — 11 ||do 7. listopada 1831. 
Ogólna liczba osób Zatem liczba chorych 
cywil. i wojskowych 46 19 sę | A | 25g8o5 | 162085 | 97654 | 68 | 5 158 | zmnićjszyła się- o 115, 


, (+) Choroba zupełnie ustała w cyrkule Rzeszowskim od 22, października; Sanockim od 8. paźdz.; Samborskim od 22. paźdz.; Żół. 
kiewskim od 22. paźdz.; Złoczowskim od 1. paźdz.; Tarnopolskim od 8. paźdz.; Brzeżańskin od 22. paźdz.; Stanisławowskim od 22, 
paźdz.; Kołomyjskim od 22. paźdz.; w mieście Lwowie od 14. października 1851 roku. 


NY x a A L 
stanu chorych w Galicyi w cyrkułach, które epidemiczną biegunka z wymiotami (cholera morbus) byty i są jeszcze 


dotknięte, podług nadeszłych do dnia 26. listopada r. b. raportów. < : 
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12 0-8 ó ŻE o g i rych 
Egaal omol ts |Eiaża]j zwa ME e oee ao 
Nazwiska gaa | było jja -A |E SRE 2 Sun st i 
a EEE ga aS S Aa poprzedzające- sz : 
"EF EM EEEE T| gE || go wyn | Uwaga: 
cyrkułów ŻBO £|| miejsc choroba ||5.£:5|| 8 3-5 2:5 || wyzdro- | | z a R = 
Š > 2 = dotkniętych Ee E S j- aoj] „wiało umarło SĘ byla sę szyk sę 
44 zd wn © l | N o% MI Ru | w IPP A 
i | 
A) 2 osób stanu. 
cywilnego : £ 
Wadowicki . . . 8 — — 8 -4o86 „2216 1854 16 — 5 [ido 29. paździer. 1851, 
Bochenski. . . . 3 2 — 4 7188 > ha 27 3060 1 , —— 2 |= 45. — = 
Sandechi . . . . 18 6 — 12 „5025 - 3264 4750 31 — 101 ||-— 5. listopada — 
Jasielski . . . . 3 3 — — 9573 Kbo5 3968 w = 10 -5. scęy JE 
Tarnowski. . af. 1 4 — — 5232 255.1 2401 -- — 2 12. = Ww 
Rzeszowski . - . — — — — | 7798 4326 - 3472 Az Aa — || © 
Sanoćki, . . -'—- -= — ;, — — | 18186 || „12795 5595 = r — | Ć) 
Samborski. . --. — sm =x E 33974 “2521 10755 T. E — || ©) 
Przemyski. . . . z — = — 11505 > 6985 4522 zz = DEY 
Żółkiewski . . . — =" | — 9562 * 5817 4o45 f- A — I 6) 
Lwowski . . . . 1 = Z 1 54:6 3085 |, 2332 1 = — ||do 29. paździer. 1834. 
Złoczowski a e — — Ao =. 18853 1 175 z G101 Wr Pi RE (*)- 
Tarnopolski . . . — — — — 10629 ' Sdoą 4820 — = = ||A69 
Czortkówski . . . — = yem =— 16775 10935 584z AE àr — || (*) 
Brzeżański > . . — = — — | 23880 15386 8494 — — — || Č) 
Stryjski . . . . 1 1 — —- 24559 15557 ‘9002 — = — ||do 19. listopada 1831. 
Stanisławowski . . — — — —. | 23548 15573 7975 — — — || ©) . 
Kołomyjski A się — — — = | - 8860 5455 3705 aA n a Ć) ` 
Bukowiński . . . — — — — 6337 343g 2898 = a — || ©) 
Lwów (miasto) 3 — — — m 5015 23g3 2622 zS A ea ©) n 
B) Weh Sohu. — — — = 4208 2548 r 1665 || — = MORS — POTTE a 
Ogólna liczba osób ar r - ; s | Zatem liczba =" "SA Zin lażba hoth 
Eik i wojskowych 55 | 13 | > | 2 | 259809 | 162104 97656 | © SE | , 118 zasniejszyła się 0 10. 


(*) Choroba zupełnie ustała w cyrknie Rzeszowskim od 28. października ; Sanochim od 8. pażdz.; Samborskim. od 25. pe 
Przemyskim od 29. paźdz. ; Żełkiewskim od 22. paźdz.; Złóczowskim cd 1. paźdz. ; Tarnopolskim od 8. paźdz, ; Czortkowskim od 5 
listopada ; Brzeżanskim od 22. paźdz.; Stanisławowskim od 22: paźdz. ; Kołomyjskin od 22. paźdz. ; Bukowińskim od 29. peźdz.: w mie- 
ście Lwowie od 14 paźdz.; w e. k. wojsku od 7. listopada 1851 roku. 


